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Delegacya. 


Lwów d. 16 sierpnia. 

Czem bliżej ku jesieni, tem częściej po- 
jawiają się w organach rozmaitych stron- 
nictw austryackich artykuły, roztrząsające 
pytanię: czy Rada państwa, skoro nareszcie 
zostanie zwołaną, będzie mogła coś robić — 
a jeżeli obstrukcya Niemców prace paxlamen- 
tu udaremni, co ma w takim razie nastąpić? 

Przedmiotowo niepodobna już oczywiście 
na ten temat cośkolwiek nowego powiedzieć. 
Wszelakie możliwe kombinacye i przypu- 
szczęaia w kwestyi uruchomienia parlamentu 
były już rozbierane tylokrotnie z najrozma- 
itszych punktów widzenia, że istotnie trudno 
teraz wyobrazić sobie przedmiot do dysku- 
syi bardzie wyczerpany — i bardziej nudny. 

Ale pomimo to — nie ma rady, potrze 
ba do niego powracać od czasu do czasu. 
Jest on bowiem aktualnym t.j. siłą faktu 
stoi na porządku dziennym i nie zejdzie z 
niego, dokąd sprawa nie będzie załatwioną— 
czyli mówiąc wyraźniej, dokąd albo nie bę- 
dzie przywróconą parlamentowi możność za- 
łatwiania jego powinności konstytucyą ozna- 
czonych, albo też coś innego nie stanie się 
takiego, co nareszcie położyłoby koniec te- 
raźniejszemu, istotnie nieznośnemu stanowi 
wyjątkowemu rządów nibyto konstytugyj- 
nych — bez parlamentu. 

Koło polskie uroczyście ponawianemi i 
zawsze jednomyślnie przyjmowanemi uchwa- 
łami zastrzegało się przeciwko rządom na 
podstawie $ 14 uważając użycie tego środka 
zaradczego w nieodzownej konieczności jako 
w .alkie złe, od którego gorszem złem moglo- 
by być chyba tylko rozbicie. jedności pań- 
stwa i złamanie jego mocarstwowej powagi 
i stanowiska. 

Wierne temu poglądowi, walczyło też 
Kołc polskie lojalnie i szczerze o utrzymanie 
prawidłowego funkcyonowania machiny usta- 
wodawczej według wymagań konstytucyi, i 
n.kt, nawet jego przeciwnik najbardziej u- 
przedzony, nie może mu' zrobić zarzutu, jako- 
by Koło polskie zaniedbało czegokolwiek, co 
mogłoby być pomocnem ku temu, eżeby sto- 
sowanie $ 14 uczynić zbędnem. 

Łącznie zaś z Kołem polskiem wszystkie 
stronnictwa większości parlamentu z najwięk 
szem zaparciem się, z niewyczerpaną cierpli- 
wością i wytrwałością staruły się utrzymać 
byt parlamentu — ażeby to, 60 on miał do 
załatwienia, bylo rzeczywiście załatwionem 
parlamentarnie, nie zaś bez parlamentu 

Słuszność każe przyznać, że i rząd hr. 
Thuna, codziennie poniewierany brutalnie 
przez prostacką opozycyę, razem z prawicą 
przetrwrł to wszystko cierpliwie i wyrozu- 
miale do końca, dokąd tak zwana cicha „ob- 
strukcya*, najbardziej idyotyczny środek 
walki politycznej, jaki być może, nie zniwe 
czyła wszelakiej możności pożytecznej pracy 
w parlamencie. 

To też gdy teraz przyszło na prawdę 
do rrądów wyjątkowych na podstawie ordy- 


Szkie z życia. 


Napisat 
Mieczysław Piniński. 


(Dokończanie,) 


Pokazalo się, iż obie dyagnozy byłyby fuł- 
Szywe — pani Amalia była bowiem zupełnie 
zdrowa, a tylko nadzwyczajnie ugrzeczniona. 


— W czem mogę być użytecznym? — 
"Apytał dr. Pełtwiński, przeczekawszy w spo- 
o dE który znamiouuje wielkich uczonych — 

0 tatni dyg. 
Poczciwa ciocia wyliczyła natychmiast 
* Azereg symptomów jej zdaniem u bra- 
* najbardziej groźnych. 
O to proszę pana „konselarza* w do- 
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razem Smutny i nie swój. Dobry „choć do 


nhie uroku“ wiedzie się. A on „raz za 


nansów cesarskich tylko zła wiara, albo za- 


ślepienie stronnicze nie może uważać jako 
jedynego winowajcę, który ten smutny stan 
rzeczv sprowadził — niemieckiej ob- 
strukcyji. 


Jeżeli jednak niemieckie opozycyjne 
stronnictwa, które nie dopuściły do załatwie- 
nia ugody węgierskiej i budżetów w parla- 
mencie, teraz gwałty wyprawiują nibyto z 
oburzenia na „niekonstytucyjneś stosowanie 
$ 14-go, te one przynajmniej wiedza, dlacze- 
go to czynią Wszakżeż ich mowcy wyraźnie 
oświadczają, że im nietylko nic nie zależy na 
konstytucyi austryackiej, ale nawet i na 
istnieniu Austryi samej. Im przeto nie mo- 
żna się dziwić, że rozbijają parlament, że 
skoro parlament uczynili niemożliwym, bom- 
bardują teraz bezparlamentarne rządy z ko- 
nieczności chociaż są sami autorami tego sta 
nu rzeczy, bo z ich stanowiska zasadniczego 
jest i musi być wogóle wszystko złem, co sią 
teraz dzieje w Austryi, dokąd Austrya stoi 
samodzielnie, dokąd nie weszła w skład ce- 
sarstwa niemieckiego. 


Można to stanowisko potępiać, zwalczać 
je według sił i możności, ale bądź co bądź 
potrzeba uznać, że z narodowego stanowiska 
niemieckiego tkwi w tem zasada — wroga 
nam wszystkim, którzy nie jesteśmy i nie 
chcemy być Niemcami, wroga także pań- 
stwu, o ile ono nie chce być wyłącznie nie- 
mieckiem — ale zawsze — zasada. 

Niestety nie można dopatrzeć się nicze- 
go zasadniozego w pochlebianiu obstrukcyi 
niemieckiej ze strony polskiej, tylko dlatego, 
że Niemcy reprezentują siłę, dużą siłę. Było- 
by niedorzecznością tę siłę prowokować, dra- 
Żnić niepotrzebnie. I nikt z pewnością o tem 
nie myśli u nas. Ale Polak, który austryacką 
hakatę chce przejednać pokorą i przymila- 
niem się, i dla przypodobania się jej pluje 
na naród pobratymczy, który ciężką toczy 
walkę o byt z wilczą zachłannością zaboreza 
Niemców, a w obecnej chwili jest naszym 
sojusznikiem lojalnym w walce o utrzymanie 
samorządu narodowego, nie postępuje roztro- 
pnie. Jeżeli to roztropność, jeżeli to polityka, 
to chyba polityka psa, liżącego but, który 
go kopie... 

Na szczęście — taki głos polski jest od- 
osobniony. Pozostaje on w jawnej i niewąt- 
pliwej sprzeczności z opinlą ogromnej więk- 
szości 1eprezentacyi parlamentarnej naszego 
kraju i głos ogółu w narodzie naszym po- 
tępia ją stanowczo. Jeżeli we Wiedniu przed- 
stawia kto przymilanie się obstrukcyi i uja- 
danie na Czechów ze strony Słowa Polskiego 
jako objaw woli i zapatrywań znacznego od- 
łamu opinii naszego kraju, ten jest w błę- 
dzie. 


Po. ostatniej radzie gabinetowej i na- 
stępnej podróży hr 'Thuna na dwór cesarski 
do Ischlu gdzie baw ł także i hr. Gołachow- 
ski, można spodziewać się, iż oprócz ogłosze- 
nia rvzporządzenia, r gulującego pob»ry służby 
poństwowej, ukaże się wkrótve druga serya 
rozporządzeń dotyczących ugody ełowo-han- 
dłowej z Węgrami. traktujących o Banku au- 


stro-węgierskim i o sprawach waluty — a mo- 


rany przyłóż* ale wesołości to u niego „ani 
czem oka zapruszyć*. Na zabawę nigdzie nie 
pojedzie — parobka w kark nigdy nie ude- 
rzy, żenić się to „uchowaj Boże“ w książ- 
czyskach tych tylko „skaranie Boskie* siedzi 
„markoci i sumuje“ do czegoż takie życie 
się zdąło, a tu dzień za duiem biegnie... 

Nie mogła mówić dalej, gdyż płacz po- 
czciwej kobiecinie przeszkodził. 

Po chwili przerwy ciągnęła dalej. I jak 
powiadam, żeby to było czego — ale tego 
roku tak wszystko ślicznie „dopisało“ że 
„cud“. A — kapusta — to głowa w głowę 
jak cebrzyki — o, dodała z tryumfującym 
uśmiechem chociaż biedaczce łzy w oczach 
jeszcze nie przeschły, pan „konselarz* już 
pewno dużo rzeczy na świecie widział — ale 
takiej kapusty jak nasza to pewno niel 

Skończyła — a poważny lekarz zacią- 
gnąwszy się dymem z cygara w te. mniej 
więcej odezwał się słowa: Szanowna Pani! 
Przedewszystkiem proszę przyjąć do wiado- 
mości, iż dyagnoza zaoczna oczywiście ścisłą 
być nie może, z opowiadania jednakowoż 
szanownej. Pani nabrałem przekonania, iż ku- 
zyn jej jest neurastenikiem, lub nawet ma 
się tu do czynienia z pewną formą psychozy. 
Niestety wypada mi otwarcie powiedzie, iż 
zabieg lekarski bywa wobec wzmiankowa- 


Żu zapadną także postanowienia co do zwoła- 
nia rady państwa i uczynienia jej zdol- 
ną do pracy, 

Z różnych szczegółów fuktycznych mo- 
żna wnosić, że są w toku pewne układy z nie- 
miecką wielką własnością wiernokonstytucyjną 
i grupą ks. Alojzego Liechtensteina co do wa- 
runków pozyskania ich dla czynnej polityki 
parlamentarnej. W takim razie siły obstrukcyi 
byłyby o tyle zredukowane, że na długo nie 
wystarczyłyby one. Zwołanie rady państwa 
naznaczone będzie prawdopodobnie na począ- 
tek pażdziernika. 


Pierwszem jej zadaniem będzie wybór 
delegacyi dla spraw wspólnych, który odby 


manie się od udziału w wyborze -- albo 
gwałt. Kto chce, może próbować gwałtu. By- 
łaby to jawna rewolucya. 

Linser Volksblatt, organ dra Ebeuhocha 
znowu wysuwa na połędek dzienny dysku- 
syi publicznej zmianę konstytucyi przez po- 
wrót do systemu parlamentarnego, któryby 
opierał się na zasadzie wyboru delegacyj do 
Rady państwa z sejmów krajowych. Byłby 
to cios bardzo dotkliwy dla wszystkich stron- 
nietw. wchodzących w skład dzisiejszej le- 
wicy parlamentarnej, a nie dałby się prze- 
prowadzić, jak tylko w drodze zamachu 
stanu. 

Chociaż więc wniosek dra Ebenhocha 
dlą każdego stronnictwa autonomistycznego, 
de jakich należy Koło polskie, jest niewąt- 
pliwie sympatycznym, i ściśle biorąc, przy- 
wróciłby on tylko stan prawny, statutem 
krajowym prawomocnie do dziś określony, 
to jednak dla miłego spokoju wewnętrznego 
w państwie, tak bardzo dziś potrzebnego, 
woielibyśmy już na razie proste uruchomienie 
parlamentu, bez żadnych przewrotów forso- 
wnych. 

Grodzi się przypuszczać, iż rząd hr. Thu- 
na w tym, a nie w innym kierunku prowadzi 
przygotowania do zwołania Rady państwa. 
Jr deli jednak obstrukcya w saślepieniu swojem, 
tak samo jak sprowadziła teras faktyczne sawie- 
szenie konstytucyi, do dalszych jeszcse i ostrzej- 
szych doprowadzi konsekwencyj — suma będzie 
4 ga te następstwa przed historyq ponosita od- 
wpożedgia nod. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 Sierpnia. 

Cesars bawił we wtorek w Gunundenie, 
dokąd przybył z Ischlu. Miasto było przy- 
strojone chorągwiami a tłamy mieszkańców 
wznosiły entuzyastyczne okrzyki na cześć ce- 
sarza. Cesarz odwiędził w zamku królowę 
hanowerską, a wieczorem powrócił do ischlu. 
Nieszczęśliwy wypadek. We wtorek wie 
czorem przykry wypadek spotkal pp. Gr. za- 
mieszkałych we Lwowie na ul. Stauszicowskiej 
l. 7. Nieostrożna niańka posadziła ich malu- 
tkiego synka na pierwszym schodzie drugie- 
Dziecko zniecier- 


go O O A a sama odeszła. 


nerwowe — są jak łatwo Pani pojmie — dla 
wszelkiego rękoczynu niedostępnemi, profila- 
ktyczne postępowanie w tej mierze nie 
istnieje zgoła, farmakologia zaś dostarcza 
tylko paliatywów. Pozostają więc jedynie 
wskazania dyetetyczne i psychiczne. I oto... 

Tym stylem przedstawiał sumienny pro- 
fesor dalej całą rzecz p. Amalii, która oczy- 
wiście nie nie zrozumiała, m przy końcu 
konsultacyi zwiędłe usta jej wyszeptały sło- 
wa „Jezus Marya* — te słowa, które po wieki 
wieków będą najtrwalszą pociechą i jedyną 
ostatnią podporą każdej ciężko strapionej 
duszy... 

I znowu bezbarwnie i na pozór spokoj- 
nie mijały dni w Podgórzance O tem, co się 
w duszy Henryka działo, nikt nie wiedział i 
wiedzieć nie mógł, gdyż się nikomu nie zwie- 
rzał, 

Pewnego wieczora oznajmił ciotce, iż 
zamierza wyjechać na jakiś czas z domu. 
Staruszka nie wymagala bliższych objaśnień, 
znając małomowność jego. Zdziwiło ją — ale 
miło zdziwiło — jego 0 wiele czulsze niż 
zwyczajnie pożegnanie „na dobranoc“ krzą- 
taniną jednak całodzienną znużona nie my- 


nych zmian ustrojonych częstokroć niewdzie - 
cznym. Zajęte sensorium, względnie ośrodki 
| ślała o tem dłużej i usnęła o zwyczajnej go- 


wa się krajami, a więc przez obstrukcyą nie 
może być udaremniony, bo z każdego kraju 
znajdzie się grupa posłów, którzy w wybo- 
rze udział wezmą mimo obstrukcyi. Kto zaś 
jest przeciwnym wyborowi nie ma innego 
środka objawienia tego, jak przez powstrzy- 


pliwione, usiłowało wydrapać się po schodach 
w górę, pośliznęło się i stoczyło aż na sam 
dół, przyczem poniosło ciężkie kontuzye. 
Krzyk dziecka zwabił niańkę, która usiłowa- 
ła zmusić je do milczenia i dopiero dozorca 
kamienicy, oburzony tem nieludzkiem postę- 
powaniem, zawiadomił rodziców o całym wy- 
padku. 


„Kółka Rolnicze“ a żydzi. Wychodyący 
w Krakowie tygodnik żydowski, drukowany 
po polsku i po niemiacku pt. Sprawiedliwość 
Die Gerechtigkeit, wychodząc z założenia, że 
działalność kupiecka naszych Kółek Roini- 
czych, coraz lepiej się rozwijająoa, żydow- 
skim kupcom po miasteczkach odbiera do 
tychczasowy zarobek, wzywa galicyjski od- 
dział międzynarodowego żydowskiego stowa 
rzyszenia B'nai B'rith, aby jak najrychlej 
obmyślił dla tych podupadsjących żydów ja- 
kiś ratunek, Należałoby spisać — zdaniem o- 
wego żydowskiego tygodnika -— po miaste- 
czkach wszystkich żydów, podupadłych dzięki 
poli Rolniczym i dać ım jakiś nowy za- 
robek 


Strajk w Warszawie. Do krakowskiego 
Czasu donoszą z Warszawy: Zmowa robotni 
cza, Ograniczona pierwotnie do piekarzy, roz- 
szerzyła się na wszystkie niemal fabryki i 
objęła 20.000 robotników. Źądają oni ośmio- 
godzinsego dnia pracy, podwyższenia płacy, 
O trzecią część i uchylenia roboty od sztuki. 
Ruch jest czysto socyalistyczny. Rozrzugono 
mnóstko odezw socyalistycznych, wzywają- 
cych robotników do unikania zaburzeń, ale 
do energicznego wytrwania w żądaniach. 
Władze początkowo zajęły stanowisko obo- 
jętne, a inspektorowie fabryczni wyrażali się 
nawet przychylnie o postulatach robotniczych. 
Później rozwinięto większą energię. Podobno 
aresztowano 600 osób. 


Strajk ślązki. W Kładnie — jak dono- 
szą telegramy z 16 bm. — zastrajkowało 368 
robotników. Strajkujący usiłowali innym ro- 
botnikom hraoa r OREN w pracy. Żandarmerya 
wystąpiła zatem, a ponieważ zachodzi obawa, 
że zaburzenia przybiorą większe rozmiary, 
wzmocn'0:0 jej posterunek. 

Awantura socyalno demokratyczna. W 
Karolinenthalu pod Pragą czeską — jak do 
nosi telegram z 16 bm. — socyalni demokraci 
urządzili zgromadzenie ludowe, które miało 
zaprotestować przeciw ugodzie z Węgrami 
przeciw podwyższeniu podatku od cukru. Po 
zgromadzeniu, uczestnicy wśród spiewów i 
krzyków przeciągali ulicami. Policya i pogo- 
towie wojskowe rozproszyły tłumy, a jednego 
z demonstrantów uwięziono. 

Dzicz niemiecka. W Cylei „patryoci* 
niemieccy pięściami i kijami musieli bronić 
tego miasteczka przed „hańbą* jaka na nie 
spadła w formie uroczystości urządzonej pu- 
blieznie przez Słowieńców dla mkogo innego 
tylko dla siebie samych i dla kilkudziesięciu 
młodzieży czeskiej, która do Krainy w od- 
wiedziny przybyła Ci sami „patryoci* kro- 
czący w swojem przekonaniu na czele cywi- 
lizacyi, popisali się znowu onegdaj w mia- 
steczku czeskiem Kadaniu, gdzie liberał Nie- 
miec dr. Russ składał wyborcom swoim spra 
wozdanie poselskie. Widocznie okazał się po- 
sel niedość patryotycznym panom wyborcom, 
bo go kijem po głowie poczęstowali. Z za- 
mieszania jakie skutkiem tak dobitnych ob 
jawów eywilizacyi powstało, musiał się na- 
wet sam burmistrz kadański chyłkiem wy- 
cofywać. bo inaczej byłby całej skóry nie 
odniósł do domu. Uwięziono za te ekscesy 
oficyalistę prywatnego Pechiniego i elektro- 
technika Pahnhansa. 

Dwie spra+y szpiegowskie nagle się 
pojawiły na szpaltach dzienników  wiedeń- 
skich. Jedna dotyczy Francyi i wygląda tak, 
jsk gdybv ją na pee ekaniu wymyślili au- 
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dzinie. Nazajutrz rano nie było już ASTA FP EE KNU AKCES e A ja PUB 
ka w domu, w kilka godzin zaś później 
Grześko, powracający ze stacyi kolejowej, 
dokąd pana swego odwoził, doręcył pani 
Amalii list. I znowu staruszka nie zrozumiała 
— a usta jej poczęły wymawiać słowa pa- 
cierza. 

Henryk prosił w tym liście aby mu wy- 

baczyła krok szalony, który przedsięwziął -— 
i którego nawet hsprawedli wiać nie próbuje, 
zapewniał nawet iż do życia i zajęcia terąż- 
niejszego bezwarunkowo ani zdolnym, ani 
powołanym się nie czuje, dlaczego, tego ró- 
wnież nie objaśniał. Zostawił interesa w wzo- 
rowym porządku, biorąc z sobą jedynie wła- 
snem staraniem zaoszczędzony zapas gotówki 
— a radził ciotce, aby kogoś z krewnych 
sprowadziła do Podgórzanki dla objęcia go: 
spodarstwa. Adresu swego nie podał, i termi- 
nu powrotu nie oznaczył. 

Poczciwa ciotka wypłakała się najprzód 
gruntownie — poczem pospieszyła o całym 
swym smutku rozpowiedzieć znajomym — 
przyczem nie obyło się bez wielokrotnej 
wzmianki o kapuście. 

Z biegiem czasu i to wrażenie osłabło 
i przeminęło — jak wszystko dobre i złe 
mija. W sąsiedztwie zapomniano o „dziwaku* 
który jakc zagadkowy fenomen, Pojat się 


stryaccy przyjaciele Dreyfusa. Pierwotńe do- 
niesie brzmiało, iż w Celowcu uwięziono za 
szpiegowstwo jakiegoś kapitana francuskiego, 
póżniej dodano łagodzące objaśnienie, że to 
tylko zwyczajny oszust, bo kupił w księgarni 
drukowany regulamin wojskowy i sprzedał 
Iządowi francuskiemu za drogie pieniądze. 

W drugą sprawę wmissząne jest polskie 
nazwisko. Włos: mianowicie został w 
Wiedniu starszy rewident kolei państwowych, 
pracujący w minis erstwie kolei August Mo- 
setig. 

Uwięziono też niejakiego Pribitzera, któ- 
ry był dawniej oficerem zajętym w sztabie 
generalnym. Obaj ci uwięzieni, działając z po- 
mocą Stanisława Przyborowskiego, emeryto- 
wanego już cbecnie urzędnika kolei państwo- 
wych, mieli wykraść plau transportu wojska 
na wypadek nobilizacyi i sprzedać jednemu 
z pańsuw „obeych. Przyborowskiego nie można 
było uwięzić, gdyż wyjechał podobno do 
Brukseli. 


Poszukiwanie Andrećgo. Telegram z 16 
bm. donosi: Statek rybacki „Cecylia“ przy- 
był do Tromsoe z Grenlandyi, a kapitan je- 
go Naessun opowiada, że koło wysp Labina 
pod 75 stopniem północnej „szerokości spotkał 
ekspedycyę Nathorsta, wysłaną celem odszu- 
kania Andreego, która do owej chwili ża- 
dnych jego śladów nie znalazła 


Zi azd budówniczychi 


(Tel. Gozety Narodowej). 
Wiedeń 16 sierpnia. 

Wczoraj w obecności hr. Auersperga ja- 
ko zastępcy ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, burmistrza wiedeńskiego Luegera, po- 
słów Steinera i Mengera, otwarty został 
pierwszy austryacki zjazd budowniczych. Hr. 
Auersperg w imieniu prezydenta gabinetu 
hr. Thuna powitał zebranych i oświadczył, 
że minister spraw wewnętrznych, wyrażone 
na wiecu ży “zema i zażalenia jaknajprzy- 
chylniej zbada. Zgromadzenie uchwaliło re: 
zolueyę, domagśjącą się aby pretensje do wła- 
ścicieli nowobudowanych domów, a to pocho- 
dzyce z kontraktu o materyały budowlane 
lub o szmą budowę, miały prawo zastawu 
hipotecznego na nowych domach, dalej do- 
magającą się zarządzenia TAA zaradczych 
przeciw wzmaganiu się spekulacyi budowla- 
nych i zaprzestania w tym celu dalszego wy- 
dawania kart przemysłowych, dalej reformy 
systemn submisyjnego i przyznania władzy 
dyscyplinarnej korporacyom budowniczych. 
Nadto uchwalono wniosek, aby znieść dwu- 
tygodniowy termin wypowiedzenia najmu 
precy robotnikom, jako niezgodny z warun- 
kami przemysłu budowlanego. 

Dalej sformułowano szereg życzeń, do- 
tyczących zabezpieczenia robotników od wy- 
padków, a nakoniec postanowiono wybrać ko- 
mitet z 12 członków, eelem obmyślenia przy- 
szłej organizacyi stanu budowniczych austrya- 
ckich. Między innymi do komitetu tego wy- 
brany został ze Lwowa budowniczy Kamie- 
nobrodżki. 

Po ukończeniu merytorycznych obrad 
dany został uroczysty bankiet na którym 
wzniesiono toast na cześć cesarza, przyjęty z 
entnzyazmem, poczem postanowiono wysłać 
do cesarza telegram z wyrazami hołdu. 


na chwilę na tle tego pustego bezbarwnego 
KR Żałować tak dalece nie było za 
czem — co najwyź.j litować się. Następcą 
jego w Pogórzance był inny Głogowicz, któ- 
rega postać w niczem zagadkową nie była. 
Miał wąsiki podkręcone jak, trybuszon nosił 
wysokie lakierowane buty na wysokich ob- 
casach i bardzo skrzypiące, opiętą kurtkę i 
kapelusz tyrolski w którym od tyłu tkwiło 
pióro z jakiegoś vajecznego ptaka. 

Co dv tego młodziana byli wszyscy w 
porządku. „Zuch“ mówiono „oh, zuch !“. Tak 
mówiono — nie wiadomo dlaczego, Poczciwa 
pani Amalia wspominała Henryka nieraz — 
wspomineła go także niejaka Ksenia, młoda, 
bujna i bardzo ładna wiejska dziewczyna. 

I oto niewiem jak się na owo ostatnie 
zagadnienienie psychiczne zapatrywać będzie 
mój czytelnik tj. czy będzie go pamiętał 
długo czy też nawet zapomni, autor jednak 
który jest cokolwiek sceptykier — jest tego 
zdania iż zapomni wkrótce — i pocieszy się. 
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Telegramy i telefonematy 


Oporto 16 sierpnia. 

Wczoraj zdarzył się nowy wypadek 
dżumy a jeden z zadżumionych umarł. 

Paryż 16 sierpnia. 

Od ezasu nadania nakazu uwięzienia 
Guerina nikomu nie wolno wychodzić z 
domu ligi antysemiekiej, ani też wchodzić 
do niego. Trzech członków ligi, którzy 
wyszli z domu aresztowano. Znaleziono u 
nich rewolwery i toporki. 

Przed gmachem zdarzyło się wieczo- 
rem krwawe zajście. Jeden z przecho- 
dniów mianowicie zawołał: „precz z Je- 
zuitami!* a trzech antysemitów rzuciło 
się na niego, na co on dobył rewolweru 
i zranił wystrzałami wszystkich trzech na- 
pastników a jednego nawet ciężko. Prze- 
chodnia owego w którym domyślają się 
anarchisty, aresztowano. Wieczorem wy- 
dali bankiet bonapartyści i rojaliści, przy- 
czem nie zaszedł żaden wypadek. 

Paryż 16 sierpnia. 

Liga antysemicka wydała onegdaj o- 
dezwę do patryotów, w której wzywa lud 
paryski, aby zamanifestował swa solidar- 
ność z oblężonymi w mieszkaniu ligi pa- 
tryotycznej. „Dalej odezwa ta powiada, że 
oblężeni cokolwiek się stanie, spełnią swój 
obowiązek. 

' Zastępca prefekta policyi Hamard, 
poszedł wczoraj rano o w pół do 5 do lo- 
kalu, gdzie się znajduje Guerin z towa- 
rzyszami i pokazał mu rozkaz aresztowa- 
nia go. Guerin oświadczył, że nie pójdzie 
z nim, ani się nie podda i że zdecydo- 
wany jest wytrwać do ostatka, 

Londyn 16 sierpnia. 

Jenerał Forestier-Walker, były do- 
wódca wojsk angielskich w Egipcie zo- 
stał zamianowany głównym dowódcą 
sił zbrojnych w kraju Przylądkowym. Fo- 
restier wyjeżdża natychmiast na nowe sta- 
nowisko. 

Pretorya 16 sierpnia. 

Rada wykonawcza transwaalska od- 
była posiedzenie wczoraj. Możliwość woj- 
ny stanowi przedmiot rozmów powszech- 
nych. 


Dreyfuss. 


Rennes 15 sierpnia. 
Labori cierpiał pierwszej nocy wielkie 
bole, chociaż gorączki nie było. Noe spędził 
bezsennie Wozoraj biuletynu nie wydano, 
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Do wczoraj nie natrafiono na ślad sprawy 
zamachu. 
Rennes d. 16 sierpnia. 

Z zeznań jednej z osób przesłuchanych 
w sprawie zamachu na Laborego wynika, że 
onegdaj rano już około godziny b widziano 
3 podejrzane indywidua, kręcące się około 
pomieszkania Laborego. 

Biuletyn o stanie zdrowia Laborego, 
wydany onegdaj o godzinie 10 w nocy opie- 
wa: Stan niezmieniony. Gorączki nie ma, 
temperatura ciała 371/3 

Lekarze obawiają się, że kuła naruszyła 
Laboremu kość pacierzową, co na razie skon- 
statować się nie da. 

Rennes 16 sierpnia. 

W stanie zdrowia Laborego aż do 
7 godziny wieczorem wczoraj nie zaszła 
żadna komplikacya. Sprawcy zamachu na 
razie nie odkryto. Jeżeli przebieg gojenia 
się ran będzie nadal takim jak dotychczas, 
to za tydzień będzie rekonwalescentem. 
Dzisiaj za pomocą promieni Róntgena o- 
znaczą lekarze położenie kuli w ciele ce- 
lem skonstatowania, czy się ją wogóle da 
wyjąć. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sądu wo- 
jennego drugi obrońca Dreyfusa Deman- 
ge prawdopodobnie postawi wniosek, aże- 
by dalszy ciąg procesu odroczyć aż do 
wyzdrowienia Laborego. Lekarze sądzą, 
że za 3, 4 dni Labori chociaż z ostrożno- 
ściami będzie mógł wziąć udział w pro- 
cesie. W poniedziałek możnaby już posie- 
dzenia sądu na nowo podjąć. 

Lemans 16 sierpnia. 

Aresztowano tu na kolei pewnego 
mechanika, nazwiskiem Gollais, jako po- 
dejrzanego o zamach na Laboriego, po= 
nieważ jednak aresztowany udowodnił 
swoje alibi, puszczono go na wolność. 


Dział ekonomiczny, 


— Petersbarg 16 sierpnia Prawiti lstwie- 
nnyj Wiestnik zamieszcza komunikat minister- 
stwa finansów, omawiający spostrzeżone osta- 
tniemi ozasy trudności na giełdach rosyjskich 
i dowodzi, że stan rent państwowych i banku 
państwowego, jest świetny, że przemysł się 
rozwinął nadzwyczajnie i wskazuje że rów- 
nież i inne warunki są korzystne, tak że jego 
zdaniem nie ma mowy o istnieniu handlo- 
wego ani przemysłowego przesilenia. Komu- 
nikat wyraża nadzieję, że znaczniejsze giełdy 
rosyjskie kierować się będą tylko ogólnymi 
warunkami handlowego i przemysłowego mię- 
dzynarodowego RS, Rosyi, a koła finanso- 
we i publiczność nie dadzą się opanować 
zbytniej gorączce spekulacyjnej. 


Przyszłość zboża. 


Ciekawy bardzo artykuł, dotyczący 
przyszłości wszechświatowej produkcyi zboża 
pióra znanego ekonomisty P. Leroy de Beau- 
lieuego pomieszcza „L'Economiste francais". 

Znany ten poważny tygodnik ekonomi- 
czny, organ wolno handlowoów francuskich, 
nie odznacza się zbytniemi sympatyami dla 
rolnictwa i agraryuszów, wnioski więc wypro- 
wadzone przez autora powyższego artykułu, 
nie mogą być posądzone o tendencyjność i 
zabarwienie stronnicze w interesie rolników. 

Upatrując przesadę w znanem wystąpie- 
niu angielskiego uczonego sir Wiliama Croo- 
kes'a, że wobec zajęcia już większości prze- 
strzeni zdatnych na kuli ziemskiej pod upra- 
wę pszenicy, nie ma widoków, aby zwiększe- 
nie jej produkcyi wyrównywać długo mogło 
wzrostowi ludności i że wskutek tego głód 
grozi całemu światu cywilizowanemu najdalej 
za lat trzydzieści, p. Leroy de Baulieu przy- 
znaje, że postawiona kwestya nie przestała 
zajmować umysłów w Europie i Ameryce i 
stała się przedmiotem licznych polemik i wy- 
czerpujących studyów. 

„Gdy widzi się — mówi — że sami A- 
merykanie wątpią, aby kraj ich mógł dosta- 
tecznie zwiększyć produkcyę zboża dla wy- 
równania w przyszłości potrzebom Europy, 
nie można a priori uważać za czyste uroje- 
nie, obawy głodu w przyszłości. Sprawa wy- 
maga ścisłych i dokładnych badań“. 

W rozumowanisch swoich dalszych o- 
piera się autor na danych zaczerpniętych 
w wielkim dzienniku handlowym „Bradstreet's* 
wychodzącym w New Yorku i pracy pomiesz- 
czonej w „North American Review* przez 
p. Johna Hyde, statystyka amerykańskiego 
departamentu rolnictwa, a dla złagodzenia 
żbyt pesymistycznych wniosków, do jakich 
źródła te doprowadziły, powołuje się na prze- 
ciwne zdania innego amerykańskiego staty- 
styka p. Edwarda Atkinsona. 

Wiadomo, że Crookes obliczał ludność 
żywiącą się zbożem, „zjadaczy chleba* na 
516 milionów, potrzebną zaś ilość zboża na 
844 milionów hektolitrów. Sprzęt w roku 
1897|8, nieurodzajnym, szczególnie w Europie, 
wynosił 698 milonów hektolitrów, brak 146 
milionów pokryły w części zapasy poprzednie 
109 milionów, w każdym razie rok 1898|9 roz- 
poczynał się deficytem, który pokryty jednak 
został z nadmiarem dobrym sprzętem tego 
roku. Oto wedle dziernika „Bradstreet's* sy- 
tuacya obecna. Zbiór 1898/9, wynosił 990 mi- 
lionów hektl., konsumcya wedle najściślej- 
szych obliczeń 908 miliony hektl , to jest wię- 
cej znacznie niż obliczał Crookes. Prrewyżka 


zbiorów tego roku nad konsumcyą, wyno- 
szącą 87 milionów, pokrywa brak poprzedni, 
pozostawiając jeszcze około 50 milionów 
hektl. zapasów. Ponieważ sprzęt na rok bie- 
żący oceniany jest na 901 milionów, konsum- 
cya zaś na 912 milionów hektl., przeto prze- 
widywany w roku bieżącym deficyt uszczupli 
wszechświatowe zapasy zboża. 

Widzimy, że cyfry Crookes'a, dotyczące 
konsumcyi, były przyjęte bardzo umiarkowa- 
nie, nawet za nisko, że przeciętna sprzętu 
z ostatnich lat prawie odpowiada przyjętej 
przez niego normie, zapasy zaś wazechświato- 
we dążą do obniżenia się, wnioskom Crookes'a 
przeto wszelkiej podstawy odmówić trudno. 

P. Leroy de Beaulieu usiłując uniknąć 
powyższych konkluzyj przyjmuje, że podnie- 
sienie ceny zboża zwiększy intenzywność upra- 
wy i produkcyę pól, a chociaż przyznaje, że 
znane pokłady nawozów azotowych, najłatwiej 
nadających się, zdaniem jego, do podniesienia 
wydajności, wkrótce się wyczerpią, to spodzie- 
wa się, że postęp nauki znajdzie środki rady- 
kalne na to. 


Przechodząc po szczególe widoki pro- 
dukcyi zboża różnych krajów, autor zatrzy- 
muje się najdłużej nad Stanami Zjednoczo- 
nemi. Nie podziela on pesymistycznych po- 
glądów cytowanego powyżej Johna Hyde, 
który utrzymuje, źe tylko niewielka wzglę- 
dnie przestrzeń 43 milionów hektarów może 
być w przyszłości wzięta w Stanach Zjedno- 
czonych pod uprawę, z której mała część 
tylko może być obrócona pod pszenicę i że 
wskutek tego na wzrost wywozu Stanów 
Zjednoczonych liczyć nie można, lecz że 
przeciwnie w roku 19380, gdy ludność ich 
wzrośnie do 180 milionów, Stany Zjednoczo- 
ne zostaną wykreślone z listy państw ekspor- 
tujących. Wbrew tym poglądom cytuje autor 
zapatrywania Edwarda Atkinsona i na pod- 
stawie ich przychodzi do przekonania, że 
Stany będą w możności i w przyszłości wy- 
syłać do Europy nie mniejsze a nawet więk- 
sze niż dotychczas ilości (53 milionow hektl). 
Podobny wniosek wyprowadza autor co do 
Kanady, Urugwaju i Argentyny, nie opiera- 
jąc go jednak na żadnych dąnych statysty- 
ocznych i nie przywiązując do niego wagi, 
gdyż państwa te w konkluzyi opuszcza z 
szeregu eksporterów. 

Odnośnie do Rosyi 
mówi: 


europejskiej autor 

„W tym kraju, w miarę jak ludność 
wychodzi ze stanu pierwotnego konsumocya 
zboża na głowę wzrasta i wzrastać będzie 
jeszcze więcej. Tylko bieda zmnsza włościa- 
nina do sprzedaży zboża, które niezawodnie 
spożyłby, gdyby był cokolwiek zamożniejszy. 


Gdy byt jego, co jest poźądane, polepszy się 
w ciągu przyszłych lat trzydziestu, nie ma 
wątpliwości, że Rosya europejska zniknie z 
listy państw eksportujących. 


Odnośnie do Indyi autor przyznaje 
zmniejszenie się przestrzeni zasianych psze- 
nicą, co wobec szybkiego zwiększania się 
tamtejszej ludności, usuwa kraj ten z szere- 
gu eksporterów przyszłości. Największe ną- 
dzieje opiera autor na Syberyi, w której 
spodziewa się podniesienia produkcyi i zwię- 
kszenia wywozu w następstwie budowy dro- 
gi żelaznej syberyjskiej*. 

W zakończeniu swej praoy p. Leroy de 
Beaulieu mówi: 

„Przyznajemy niemniej, że wystarczenie 
zwiększonym potrzebom Europy, wynoszą- 
cym obecnie 120 milionów hektolitrów, a nie- 
wątpliwie znacznie wyższym w 1930 roku, 
będzie stanowiło pewną trudność dla Sybe- 
ryi i Stanów Zjednoczonych jedynych wów- 
czas krajów eksportujących*. 

I znów promień nadziei widzi autor w 
postępach nauki i w podniesieniu się cen 
zboża, co wpłynie na zwiększenie przestrzeni 
zasiewanej i podniesienie intenzywności pro- 
dukcyi. 

Kończy mówiąc: 

„Wierzymy, że nauka nie pozwoli nam 
umrzeć z głodu, lecz zanim postęp nauki, 
który potrzebuje zawsze czasu, aby przedo- 
stać się do praktyki, zużytkowanym zostanie, 
można się spodziewać, że ceny zboża będą 
miały tendencyę zwyżkową i że nie wrócimy 
do nader niskich cen z przed lat paru”. 

I my nie wątpimy, że produkcya rolni- 
cza wysoko podnieść się jeszcze może, ale 
potrzeba, aby odpowiednia cena produktów 
zapewniała rolnikowi wynagrodzenie dostate- 
czne za jego pracę, inaczej od rolnictwa stro- 
nić będzie nauka, kapitał i praca, te nieod- 
zowne warunki postępu. St. D. 


Wiadomości giełdowe. 


.,. = Berlin dnia 16 sierpnia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-90. Spiry- 
tus 43:80 do —— Austryackie kredyty — —, 
Disc. Commandit —-—, 

— Paryż dnia 16 sierpnia. 
święta giełda zamknięta. 

— Frankturt dnia 16 sierpnia. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 248-30, kolej pań- 
stwowa 149:60, alpiny — —, Disconto 196'56, 
Laura 264: —. 


Z powodu 
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TEODOR EISENBART 


we Lwowie, ulica Zielona 1. 33 
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do- 
borowego materyału, po cenach umiarkowanych. 


Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze- 
chową oraz gotowe opaski do drzwi, okucia itp 


Wykonuje portale, nrządzenia sklepowe i biurowe. 
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Nakłatem Księgarm tatoliokiej 


Dr. WEAD, KIĘKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem : 


Małe nabożeństwo mszalne 
złożone przez H. D. (str. 671 i VI w 32) 
Jestto bardze praktyczsa książka de pa- 
oierza, w redznju franouskich Paroisien 
Remani, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw Msze na wszystkie niedziele 
święta w roku. 

Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra- 
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk- 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą !(różne kolory) zasianą zło- 
eonemi liliami francuskiemi, brzegi złoco- 
ne, a pod niemi pasowe 17 koron i 50 b 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


pe kolezasty cynkowany (do ogro- 
dzeń) po złr. 4'— za 100 metrów wraz 
z klubkami przy większym odbiorze. Siat- 
ka druciana lakierowana do osłony okien 
po złr. 1*— za metr [] poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Bryndza 
majowa, górska, nieustępująca węgierskiej 
faska Bb-kilowa złr. 2:28. 


Dwór Łapszyn-Brzeźany. 


Dzierżawy 


2 folwarki osobno są do wydzier- 
żawienia. Wiadomości udzieli Za- 
rząd dóbr JO. ks. Wł. Sapiehy 

w Oleszycach. 3938 


Przewyborne w smaku I zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr. 3'—, 2:80, 3:20, 3:60, 4*—, 4'40 i 
5 złr. za funt = 500 gramów 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1-50 i 1:70 za funt == 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu 

poleca handel 3645 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek 42, 


do bajcowania ziarn 


Pierze 
bieliznę PST ZA 
sam przez Się. 
Bez 
mydła, popiołu, 
sody i chlorku 


Lessive Phonir > 


pierze wszystko 
jak najlepiej. 


7 porgeznion! K 
Jedyna sprzedaż s = | 


we Lwowie 


n Alojzego Hubel. l 


Za najlepszy środek do prania uznano 


LESSIVE PHENIX 


PATENT J. PICOT, PARYŻ. 
Odznaczony 55 medalami. 
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jo 8.9 z Sp > f 
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(Kanada), 


(Belgia), 


Ga 
Generalne 


LESSIVE PHENIX 


dostać można w Anstryi w każdym handlu towarów korzennych i w każdej 


drogueryi w paczkach z powyższym rysunkiem. 


Fabryka dla Austryi-Węgier w Wacowie. 
A U TM 


Wszelkie kupony 


wylosowana papiery wartościowe 


wypłaca 


bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


ANY 


c. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Montréal 


Chatelineau 


Ehrenfeld, 
Wacowie. 


| Baz choru i sani 


zastępstwo: 


u Bertholda Rósel. 


A: mm 


| kszej aptece. 


nowa. 


obok się zn»jdujący. 


> 28 X 
mianowicie 
WENILE % 
do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, tutrach 
i meblach 
Flakon 60 centów. 


ziółka antimolo we! 
do przevhowywania futer. 
Pudełko 30 ct. 


Papier ant'molowy 


ochrania od moli futra, su- 
knie, portyary, firanki, raebla. 
Sztuka 3 et. | 


kiej l. 11; 


AX 


z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych 


SAPOMENTAOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

rodek popularny w cierpieniach 

- reumatycznych, góśćcowych itp. z naj- 

lepszym skutkiem używany ; dostać go 

można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 


a rr dg: 
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Pac! : `” H“ i przyjmowzć tylko orygina:ny 
go 


W opakowaniu , jakie przedstawia rysunek zmhietszeny tu 


j słoik doży 2 złr. 50 ct. w każdej wię- 


Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyśln koło Tar- 


Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed neśladownie- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Iapo- 


X— 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 
GRYLORN 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, Szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. | 


niezawodny środek do wyte- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
(dalniatycki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. 
5, 10 et. Flakon 20, 30 et. 


Papier na muchy 
sertuka 3 ot, 
Do nabycia w sklepach własnych: 
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic- 
w Krakowie Sukiennice 1. 20; 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


MIKOTON % 


Flakoa 50 et. zx 


Paczka 


w Przemyślu 


ornaty, kapy, ohorągwie, sztandary jakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się tuż reperacy: starych haftów, makat, i starożytnych materyj. 


——— A 
| FAUSTYNA JAKÓBIAK 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 


200 Założono w r. 1874, 
Ekspedycya anonsów 


„ DUKES NASTĘPCY 


I, Wollzeile 6 WWEEEN I, Wollzcile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 

dzienników austro an icz 

zwyczaj niskich cenach. Leży te w własnym interesie P. T. 

ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco. 


— xý Ú oocoooax 


3888 


Odszczególniona srebrnym medalem na wystawie pow szechnej 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg ul. Kościuszki) 


przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych a mianowicie: złocenie ołtarzy, ikonostasów, cyborjów, oł- 
tarzyków prosecyonalnyeh i odnawianie tychże itp. W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówioni: : 
zyjne , konsole, kasetki, kolumny, stalugi, stoliki, taboreciki i t. d. 


ue” WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE mg 


imituj» na kolor bronzu, Kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne, porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania. 


na ramy w różnych stylach i fanta- 


(Max Augenfeld & Emerich I.essner) 


monarchii i zagranicznych, po nad- 


Telefon Nr. 91. 


XxX 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Ważne dla P. T. pp. gospodarzy Siny kamień, Baje w paczkach J, Friedrich 8. A. Beacock 


Magazyn K. i J. Schayerów we L wawie 


poleca swój wielki skład płócien, bieliznę stołową, mę- 
ską, oraz pończochy i skarpetki w wielkim wyborze. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


